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Nowa fala strajków- zalewa 
kraj. 

Szalony wzrost drożyzny w o- 
statnich tygodniach pogorszył zna- 
cznie położenie klasy pracującej. 
Skutkiem tego różne kategorje pra- 
ceowników wystawiły nowe żądania 
ekonomiczne. Na czele ruchu zą- 
robkowego idą, naturalnie, zawody 
lepiej zorganizowane, bardziej świa- 
dome, a tym samym silniejsze W 
walce o byt. 

„ „Prasa, stojąca na usługach ka- 
pitału, przez niego hojnie wspiera- 
na, zwała z całym 'bezwstydem wi- 
ną strajków na klasę pracującą. 
Miast uderzyć w istotę zła, w ego- 
izm. ji sobkostwo klas posiadają- 
wych, które sabotują skarb pań- 
stwa, miast zwalczać orgję paskar- 
stwa na wsi i w mieście, miast 
piętnować wszelką nieuczciwość, 
wszelki ucisk i wyzysk człowieka 
przez człowieka, — pismacy kapita- 
listyczni wyłewają kubły pomyj na 
walczących o fadzką egzystencję 
proletarjuszów. Każdy przejaw ak- 
dji zarobkowej określany jest z gé- 
ry jako czyn antypatrjotyczny, jako 
zamach na państwo, jako zdrada 
wobec Ojczyzny, 
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Narodowa Partja Robotnicza | 


i usiąpiła z Rady Miejskiej. 


Wobec tego, że warunki wytworzone w Radzie fi 

| Miejskiej i w Magistracie m. Lodzi przez politykę o 
partyjną większości, nieliezącej się z interesem mia- A 
stu i mas pracujących, uniemożliwiają owocną pra- f 
ce frakcją radnych N.,P. B.,_znajdująć się-W-mniej- M 
SZOŚĆI, nie mogo wodće tevó nzdrowić pinijących F | 
stosunków i dając wyraz swego protestu przeciw fi 
szkodliwej gospodarce rządzącej partji, odwołuje swo- (i 
kl ich członków Magistratu i sklada mandaty radzieckie, M 
W 
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Klo sprowokował strajk? 


| czem oboatecznym, groźnym sarów- 
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W tym bezczelnym fałszowaniu 
opinji publicznej ad majorem glo- 
riam rekinów kapitalistycznych, trak- 
tujących Polskę jako teren wyci- 
skania miljardów z krwawicy pol- 
skiego ludu pracującego, — prasa 
łódzka poczesne zajmuje miejsce. 


Według różnych „Rozwojów” i 
„Kurjerów* robotnicy łódzcy, szcze- 
golniej polscy, to element anarchi- 
czny, nie chcący pracować, żądają- 
cy krezusowych zarobków i gubią- 
cy kraj, zaś panowie Poznańscy i 
Silbersteiny, Biedermanny i Groh- 
manny to ostoja i fondament Rze- 
czypospolitej, to niewinne owieczki 
poon Ą przez proletarjackich wil- 

w. 


Należymy do stronnictwa, które 
w zatargach ekonomicznych zaleca 
wypróbowanie wszelkich środków, 
mogących w sposób polubowny za- 
targi te zażegnać. Głosiliśmy zaw- 
sze i to głosimy i dzisiaj, że strajk 
jest bronią ostateczną, po którą 
wolno sięgać dopiero po wyczerpa- 
niu środków  pojednawczo-rozjem- 
czych. 

Strajk bowiem każdy jest mie- 


Cena preadmeraty: 
Miesięcznie Mk. 160 


na. prowincji „ 170 


UWAGA: Prenumeratą. 
craz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale» 
ży adresować jak nastę- 
rtje: 

PAWEŁ URBANIAK 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


arsetrerops 


„Praca”. 


voeni — 


o sztuce kinematograticznej i znacznio przyćinił aławę znanego filmu „CZERWONY AS“. 
~ ZANESE DAD AES 


no dla walczących stron, jak i dla 
całego społeczeństwa, 

Dlatego też opinja publiczna 
winna potępiać tych, którzy lekko- 
myślnie wywołują strajki. Jest o- 
bowiązkiem uczciwej prasy zwal- 
czać żywioły prące bez uzasadnio- 
nej potrzeby do bezrobocia, 

Kto ponosi odpowiedzialność za 
obecny strajk w przemyśle włókni- 
stym, kto jest jego bezpośrednim 
sprawcą? Robotnik czy fabrykant? 

Na to pytanie odpowiadamy z 
całą stanowczością: odpowiedzial- 
ność za wybuch strajku spada na 
przemysłowców. 


w  ozasach anormal- 


Zy emy ; „anor 
Tycie w czasach Pstewioznego spad” 


ku wality'i ciągle rosnącej droży- 
zny. Rzecz jasna, że w tych wa- 
runkach [narzuca się konieczność 


regulowania co pewien czas płacy. 


zarobkowej. Dotychczas radzono 
sobie w tej trudnej sprawie w ten 
sposób, że co miesiąc dokonywano 
obliczenia wzrostu kosztów  utrzy- 
mania rodziny pracowniczej i zgod- 
nie z wzrostem  drożyzny powięk- 
szano płacę. Zapewne, że taka me- 
toda automatycznego regulowania 
płacy nie jest doskonałą, ma ona 
swe wady, ale posiada tę wielką 
zaletę, 2e umożliwia załatwienie 
zatargu o płacę na drodze pokojo- 
wej, bez uciekania się do strajku. 

Ten pokojowy sposób regulo- 
wania płacy już w marcu rb. kapi- 
taliści łódzcy odrzucili. Uczynili to 
za podszeptem warszawskiego Le- 
wiatana w sposób butny i prowo- 
kujący. Odrzucając pokojowe za- 
łatwianie zatargów o płacę, fabry- 
kanci łódzcy weszli na drogę „pró- 
by sił“, na drogę bezwzględnej 
walki. 

Kapitaliści łódzcy nie uznali 
nawet za potrzebne udzielenie związ- 
kom zawodowym odpowiedzi, czy 
idą na podwyżki zarobków i na ja- 
kie. Kapitaliści [nasi z całą więc 
premedytacją udaremnili wszelkie 
polubowne załatwienie zatargu. 

Tak wygląda sprawa strajku 
włóknistego w świetle faktów. 

Każdy uczciwy człowiek na 
podstawie tych faktów może osądzić 
kto ponosi odpowiedzialność “za o- 
becne bezrobocie. 

I na nic się nie zda cyniczne 
fałszowanie opinji przez usłużnych 
agentów prasowych z pod znaku 
„Boga i Ojczyzny“, a właściwie z 
pod znaku Mamony i Marki. Nie 


pomogą krokodylowe łzy nad „ruiną 
przemysłu i kraju", 


ani blaszane 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
hliczności od 6—8 -wieóz. codziennię. 
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Pisno poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40..— 
w tekście ini. 50,— rekla- 
my mk, 25,—, nakralagł 
mk. 20—, kommikity 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 


Ogłoszenia drobae 4,— m 
ze wyraz, di poszukują 
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Ogłoszenia zamiejscowe 0 
50 proc. drożej, — Zazia: 
niczne o 109 proc. drożej. 
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pioruny rzucane z łam „Rozwojów” 
i „Kurjerów* na głowy strajkują” 
cych robotników łódzkich. 


Hak. 


Testament P.P. S. 


Rada Naczelna Polskiej Partii So. 
cjalistycznej na ostatnim swolm Zjeździę 
stanowiącym wstąp i przygotowanie da 
mającego się odbyć niebawem  dorocz: 
nego kongresu, tym razem zwołanego 
do Łodzi — uchwaliła wystąpić z drus 
giej międzycarodówki... 
att alła-nawstroś. rawolu- . 
uchwala s która. stanowi przeło” 
mowy moment tw dziejach PPS., która 
rozwala całą dotychczasową ich ideolo- 
gio i przekraśla rację dalszego bytu w 
życiu politycznem Polski. 

Dwie były dotychczas w Polsce 
partje, stojące na stanowisku walki kla- 
sowej i jednocześnie na gruncia pań- 
stwowości i niepodległości NPR. i PPS. 
Z tych pierwsza na naczelnem miejscu 
stawiała hasła solidarności narodowej 1 
interesów calości narodu, druga zaś 
podporządkowała się przedewszystkiem 
frazesowi, wypisywanemu łokciowomi 
literami bądź na sztandarach czerwo- 
nych, bądź też w nagłówkach, partyje 
nych organów: „Proletarjusze wszystkich 
krajów łączcie sią”. 

Frazes ten. nadużywany często í 
bez potrzeby, wykrzykiwany przy byla 
okazji ochrypłymi głosami zbałamuco- 
nych przez prowodyrów socjalistycznych 
wyznawców „śŚwiętego” Marksa, stał się 
oddawna zresztą wyświechtaną płachtą, 
pustym dźwiękiem, bądź, co gorsza, 
krwawą ironją, tragikomicznym kontra- 
stem do tego, jak sią odnosili „Prole- 
tarjuszo wszystkich krajów" do nniele- 
mentarniejszych i najbardziej żywioła- 
wych dążeń proletarjatu polskiego. Nie 
więc dziwnego, że PPS., aczkolwiek nie- 
wątpliwie w dziedzinis ruchu wolno- 
ściowego zasłużona i wydająca ze swego 
łona ludzi tej miary, co P'ludski (dziś 
zresztą przez „prawow crna" PPS, wy- 
klinanych), że ta PPS. z dnia na dzień 
traciła grunt pod nogami i odrywała sią 
od Życia realnsgo, gdyż masa robotni- 
cza w miarą dojrzewania politycznego 
dostrzegała cały absurd łączenia dwóch 
pierwiastków, narodawego 1 międzyna- 
rodowego w jeden splot — i co w PPS. 
było iście socjalistycznego, przenosi się 
do komunistów, co zaś nie zatraciło in- 
stynktu polskości i poczucia związku za 
swoim narodem — garnie sią i garnąć 
się będzie pod skrzydła NPR. 

Ze w łonie Polskiej Partji Socialie 
stycznej źle się dzieje, 20 nieszczęśliwa 
ta partja przechodzi straszne konwulsje, 
śmierć rychłą wróżące, wiedzą nie od 
dzisiaj ci wszyscy, którzy bliżej salę x 
ruchem robotniczym stykają, prądy po- 
lityczne i ideowe wśród masy proleta- 
rjackiej śledzą | posiadają znajomość 
przeobrażeń | przewrotów, jakie w jej 
środowisku zachodzą. 
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Ządamy 


Polska Partja Socjalistyczna prze- 
żyła awój stan na:bulnielszego rozkwitu 
w dobie końca 1918 roku, kiedy to Jó- 
zef Piłsudski, jako wódz naczelny i Na- 
crelnik Państwa ulął w swe ręce losy 
kraju, pokierował akcją wyzwoleńczą, 
przepędził okucantów i ustanowił rząd 
socjalistyczny z nieszczęśliwym Mora- 
czewasim na czele. Była chwila, kiedy 
PPS. mogła istotnie stać się partją rzą- 
dzącą w kra u, mając za sobą dyktaturę 
wojskową najpopularnie'szego wówczas 
w wojsku I masach ludowych „Dziadka”. 
Stało się jednak iraczej. Szereg kapi- 
talnych głupstw | fałszywych kroków, 
poczynionych przez gabinet „towarzy- 
sza Jędrzela*, organizowanie „milicji lu- 
dowej”, złożonej z elemantów bardzo 
nieraz podejrzanych, fatalna gospodarka 
skarbowa i prowokowanie ustawiczne 
ludności, nieostemplowanej znakami P. 
P. 5. przyczyniło sią do ogólnego wzbu- 
rzenia mos i przekonało namacalnie 
prowodyrów pepetowakich o tem, że 
znakomita większość ludności, robotni- 
ków | chłopów jest przeciwko rządowi, 
rzekomo „robotniczo-włościjańskiemu". 

Gabinet Moraczewskiego podał aię 
do dymisji, przyszły rządy Padsrewakie- 
go, przyszły wybory i wprowadziły do 
Sejmu tak nieznaczną grubą socjalistów, 
Że ci z rządców | panujących przejść 
musieli do niemiłej dia nich i niewdzis- 
cznej roli opozycji. 


Odtąd rozpoczyna sie bezustanny 
zmierzch „potęgi* PPS. Zawiedzeni w 
swych ambicjach i szerokich planach 
politykierzy wiedeńscy i latarniani mów- 
cy z b. Kongresówki zablądzili na ma- 
nowce nieprzytomnej taktyki parlamen- 
tarnel, nie liczącej się ani z doktryną 
Mar'sa, ani z interesami państwa, do 
którego stworzenia przecież sami w pe- 
wnej mierze się przyczynili. Rzucali s'ą 
jk ryby w sieci, od jednej ostateczno- 
ści do drugiej, to demagogicznie licytu- 
jąc sią o lepsze s komunistami, S8prze- 
ciwiając się najkonieczniejszym nieraz 
dla państwa uchwałon$ to znów bez 
rumieńca wstydu zdradzili Marksa i wzy- 
wali do wslki z „proletarjatem”* rosyj- 
skim na wschodzie, czy niemieckim na 
Górnym Sląs:u. 

Ta obluda, bezprogrsmowa i bez- 
idaowa gra nie mogła uchodzić bezkar- 
nie. Dziś mści się na nieszczęśliwej 
partji polityka blagi, fsłszów I keme- 
djanctwa. Nie będąc ani naprawdę so- 
cjalistycznę, ani naprawdę narodową, 
siedząc wiecznie na dwóch stołkach, P. 
P. S. spadła z obu i potłukła fatalnie 
swoją egzystencję. Di1ś$ odwrócił się 
od niel „proletarjat wszystkich krajów”, 
z którym kazała nam się „łączyć” — | 
zarówno druga, jak i trzecia międzyna” 
rodówka nazywa PPS. „zdrajcą socja” 
lizmu*. Odwróciła się” również od PPS. 
i polska, po polsku myśląca I czująca 
kłasa robotnicza, widząc, jak częste 
manewry PPS. jawnie działają na szko- 
dę państwa, byle ocalić swą „cnotą so- 
cjalistyczną". 

l oto nadchodzi kres istnienia hi- 
steryczki politycznej. Czując swó! skon 
bliski, poszła na garnuszek do Witosa. 
Dziś stanowi potulną, choć zakonspiro- 
waną podpórkę obecnego rządu. Ale 
wio dobrze, że śmierć zbliża się szyb- 
ki krokami. 

I oto pisze swoją ostatnią wolę, 
swój tcstament polityczny. Przyznając 
się, jak grzesznik na ostatniej spowie- 
dzi, do błędu całego swojego życia, 
przekreśla hasła „proletarjusze wszy- 
stkich krajów łączcie się" i zrywa z 
międzynarodówkami. 
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Szósty dzień strajku 
w przemyśle włóknistym. 


W dniu wczorajszym sytuacja straj- 
kowa nie uległa zmianie. Szósty dzień 
bezrobocia przeszedł spokojaa, dzięki kar- 
nej postawie robotników. Komisja straj- 
kowa opracowzła Kmatezjały statystyczne 
ms ewentsalną konferencję, zapowiedrisną 
przez p. Dsrowskiego, min. pracy. 

p * 

Komisja strajkowa skonstało wała do- 
tąd obecność wojska w 47 fsbrykach, Jak 
wynika s danych przez nią zgromsdso- 
nyca wojsko wprowadzonó nietylko do fa- 
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bryk, w których znajduje się własność 
rządowa, ale także do zakładów, w któ- 
rych majątku państwowego niema, W 
niektórych fabrykach żołnierze nie wpu- 
sz:zają robotników przychodzących po 
wypłatę, 

. 

Domagaliśmy się wczoraj daremnie 
od władz łódzkich, aby wyjaśniły społe- 
czeństwu na jakiej poistawie, na jakich 
warunkach i na czyj rozkaz wprowadzono 
wojsko do tsbryk. Odpowiedzi dotąd nie 
otrzymal śtwy. 

B;dziemyjw(dalszym ciągu żądali wy- 
jaśnienia w tej sprawie, Wydaje się nam 
bowiem, że żyjemy w państwie prawo- 
rządnyim, w którym władze stosują sią do 
konst,tucji i szanują prawa obywatelskie. 
Zresztą posłowie nasi z chwilą zwołania 
S:jmu zmuszą i tak milczące władze do 
puszczenia pary z ust, 

” 


Prasa ló 'zka umieściła wczoraj przy 
nazwisku p. Dsrowskiego, ministra pracy 
inicjały NPR. 

Zarząd Okręgowy Łódzki N. P, R. 
stwierdza, że p. Darowski nie jest człon” 
klem tej partji i NPR. za jego czynności 
żadnej odpowiedzialności nie bierze. 

—a 
Q podwyższenie płacy zarob» 
kowej w przemyśle budowla» 
nym., 

Wczoraj, na posiedzeniu delegacji 
budowlanej [rzy Magistracie rozpatrywa- 
no żądania Polskiego Zw. Zaw, brukarzy, 
b'toniarzy i robotników ziemnych (Dziel- 
na 44) dotyczące podwyżki zarobków o 100 
pioc. od 1 czerwca; Oraz zawodowej wy- 
tworni brukarzy i betoniarzy (Główns 31), 
która zażądała podwyżki o 75 prec., li- 
cząc od 1 lipca r.b. 

Delegacja budowlana zgadzając Się 
zasadniczo na podwyżkę, lecz nie w żą- 
danym rozmiarze,. odrzuciła wniosek co 
do stosowania podwyżki wstecz, lecz po- 
stanowiła stosować ją dopiero od chwili 
podpisania nowej umowy z prątdsiębior- 
cami i w tym c*lu gsstąpi w tych dniach 
porozamiienie. Nidnienić nálety, 2: 00> 
tychczas wynagrodzenie brukarza i beto- 
niarzy wynosi po 105 mk, od metra kwa- 
dratowego. 

Obecnis robotnicy brukarscy i beto- 
niarscy porzucili pracę, wyczekując na 
podwyżkę. 

pa m0: 


Manifestonja w Petjenianh. 


W środę, dnia 18 bm. odbył się va 
placu Straży ogniowej przy ul. Kościu- 
szki, wielki wiec strajkujących robotni- 
ków. Zgodnie z zapowiedzią Komisji już 
o godz. 10 rano zacząły się schodzić 
tłumy robotników, których przybyło 
z górą 12 tys. 

Po przemówieniach na wiecu kol. 
Błocha i innych, pochód z transparanta- 
mi, na których widniały najrozmaitsze 
hasła strajkujących, ruszył ulicami: Ko- 
ściuszki, Św. Rocha, Sw. Jana, Zamkową 
na plac Dąbrowskiego. 

Przed  Magistratem przemawiało 
kilku mówców, m. in. przemawiał rów- 
nież prezydent miasta. 

Następnie ruszył pochód ul. Garn- 
carską przed gmach policji państwowej 
skąd po kilku przemówienich: i wyjaś- 
nieniu p. komendanta, iż policja będzie 
usunięta z portjerni fabrycznych, jak 
tylko będzłe spokój w mieście tysięczny 


pochód ruszył powoli przed fabrykę, | 


znanego  paskarza i  wyzyskiwacza 
ludu roboczego, p. J. Hamta, gdzie roz- 
legły sią przeciw niemu tysiące okrzy- 
ków, poczem przy fabryce K. Kindlera 
po odczytaniu rezolucji wiec się roz- 
wiązał, 

REZOLUCJA. 


1) Od miesiąca lutego klasa ro- 
botnicza nie otrzymała żadnej podwyżki. 
0d tego ozasu drożyzna się wzmogła w 
stopniu bardzo wysokim. To zmusiło 
Zw. Zaw. do wystawienia nowych żądań 
które kapitaliści odrzucili i pobnęli przez 
to robotników do strajku. 

2) Zebrani wzywają wszystkich 
posłów robotniczych do gnicia na 
rząd, by ten zmusił kapitalistów do u- 
względnienia słusznych żądań 
czych i zlikwidowania w ten 
straiku. 


robotni- ! 
sposób | 


8) Zebrani wzywają rząd, aby 
podjął energiczną walkę z paskarstwem 
w mieście i na wsi oraz z czarną gieł- 
dą, tj. z temi wszystkiemi czynnikami, 
które przyczyniają sią do obniżenia 
marki polskiej a przez to wywołują 
drożyznę i zmuszają robotników do sta- 
wiania coraz to nowych żądań. 

4) Zebrani protestują przeciw u- 
żywaniu policji i wojska do pełnienia 
funkcji portjerów lub dozorców w czasie 
walki pracy z kapitałem. Wojsko i po- 
licja są utrzymywane z funduszów ca- 
łego narodu i przeznaczone do obrony 
granic Państwa. 

5) Zebrani jednogłośnie protestują 
jaknajenergiczniej przeciw wprowadzeniu 
wolnego handlu, który spowodować mo- 
że katastrofą dla Państwa. 

6) Zebrani postanawiają prowadzić 
walką z kapitałem aż do zwycięstwa. 

Powyższe rezolucje wysłano do 
klubów robotniczych w Sejmie. 


Ze Zduńskiej Woli. 


Podczas robotniczej manifesiacji 
w Zduńskiej Woli dnia 8 lipca uchwa- 
lone zostały następujące rezolucje: 

„Połska klasa pracująca ni. Zduń- 
skiej Woli i okolicy, zebrana bez różnie 
cy przekonań politycznych, na manife- 


stacji robotniczej w dn. 8-go lipca r. b. . 


w Zduńskiej Woli stwierdza: 

Obecny system gospodarki pań- 
stwowej prowadzi Państwo Polskio do 
ruiny ekonomicznej i zatraty wolności 
PO can] Polski, a klasą pracującą 
spycha w przepaść nędzy materjalnej 
i moralnej. 

W obliczu tedy wielkiego niebez- 
pioczeństwa, zagrażającego Państwu Pol- 
skiemu i klasie pracującej, spowodowa- 
nego złym systemem gospodarki Pañ- 
stwowej i samolubstwem klas posiada- 
ących, uprawiających bezkarnie hanie- 

ny wyzysk proletarjatu, polaka klasa 
Uracująca bez różnicy przekonań polity= 
cznych domaga sią od Sejmu ! Rządu 
jakpajdelej idących kroków, mających 
na celu uratowanie Polski od ruiny e- 
konomieznej i politycznej, klasy zać pra- 
cującej od śmierci głodowej. Ludność 
m. Zduńskiej Woli domaga się: 

1) Wprowadzenia przymusowej po- 
życzki, 2) jednorazowej daniny na rzecz 
Państwa, 8) konfiskaty wszystkich ma- 
jątków, porobionych podczas wojny, 4) ka- 
ry śmierci na czarmogiełdziarzy ! paska- 
rzy, 5) sekwestru wszystkich ziemiopło=* 
dów, 6) zabronienia wwozu wszystkich 
przedmiotów zbytku nie pierwszej po- 
trzeby, 7) wstrzymania dalszej emisji 
banknotów mk. polskich. 

Zważywszy, że podstawą dobrobytu 
Pańetwa jest szerokorozwinięty przemysł 
oraz umiejętne wykorzystywanie bogactw 
naturalnych Państwa, polska klasa pra- 
cująca protestuje przeciwko wyzbywaniu 
się przez Państwo na rzecz kapitałów 
obcych naturalnych bogactw Polski i 
zakładów przemysłowych; na rzecz zbo- 
gaconego chłopstwa, dominjów państwo- 
wych i ochranianiu kosztem Państwa 
obszarów prywatnych od reformy rolnej. 
Klasa pracująca domaga się: 

Uruchomienia przemysłu i zmusze- 
nia przemysłowców do uruchomienia 
reszty fabryk; w razie ga dalszego £a- 
botażu, bezwzgłędnego wywłaszczenia 
fabryk na rzecz Państwa. 

Zważywszy, że Sejm obecny nie 
idzie po linji interesów Państwa, 8 po 
linji interesów klas posiadających, | 

że Bejm obecny nie odźwierciadla 
poglądów opinji społecznej, ani ustosun- 
kowania się Sił eoznych narodu, 

że Sejm i Rząd wyłoniony z niego 
nie dają rękojmi zrealizowania postula- 
tów, mogących uratować Państwo od 
ruiny ekonomicznej i politycznej. Pol- 
gka klasa praoująca miasta Zduńskiej 
Woli i okolic domaga się rozwiązania 
w jaknajszybszym czasie obecnego Sej- 
mu i rozpisania nowych wyborów. 

Jednocześnie ludność robotnieza 
m. Zduńskiej Woli stwierdza, że w ra- 
zie dalszego tolerowania wyzysku i par 
skarstwa, zrzuca z siebie wszelką odpo- 
ORZEC © za mogące wyriknąć z tego 
skutki. 
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wycofania wojska 2 fabryk! 


Z Rady Mejskiej. 


W dniu wczorajszym odbylo się nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej w 
dwóch terminach, a więc ważne bes wzgle- 
du na ilość obecnych członków. Prze: 
wodniczył radcy Kern. 

Rada Miejska udzieliła prezydentowi 
Rżzwskiemu 6 tygodniowego urlopu. 

Następnie przyjęto referowany przez 
wiceprezydenta Wojewódskiego wniosek 
M:gistratu tw sprawie podwyżki taryfy 
tramwajowej. Podług wniosku bilet do 
godziny 9 wynosić będzie 12 marek, pa 9 
20 mk.; dziecinne, 1 szkolne i wojskowe ? 
mk., korespondencja i wojskowe wyfszych 
szarż 10 mk. Miesięczne bilety 3600 mk. 
Z biletów tych prócz dziecinnych, szkol- 
nych i wojskowych pobiera się 10 proc. 
na rzecz miasta. 

Taryfa powyżssa obowiązuje od jutra. 
Na fundusz renowacyjny przeznacza się 
2.70 mk. do 1 października, a po i paź- 
dziernika 3.50. 

Wniosek ten po "dłuższej dyskusji, 
gdzie PPS. chciała udać obrońcę proletar- 
jatu i biadała nad wysokością taryfy, a p. 
r. Szymański (NPR) zdemaskował ob!ud: 
ne mowy sprawców strajku i.i wizowaj: 
ców wysokiej taryfy Rada Miejski Magi- 
stratu jednogłośnie przyjęła, 

Następnie przyjęto podwyżsrsuą o 
90—100 proc. taryfę na ubój bydła «= 
Rteżni Miejskiej w związku z podwyżką 
piac pracowników izwiększeniem kosztów 
remoniu | węgla. 

W końcu posiedzenia stało się to, co 
było nieuniknioną konsekwencją PPSow- 
skiej obłąkanej polityki komunalnej. 

Frakcja NPR. odwołała swych człon- 
ków z Magistratu, a mianowicie wicepre - 
zydenta Wojewódzkiego oraz ławaików 
Macińskiego i Nakielskiego koraz  zrzekia 
się swych radzieckich mandatów. Na in- 
nem miejscu pomieszczamy złożona w 
związku z tem oświadczenie. 

Oświadczenie frakcji NPR. przyjęte 
zostało na ławach PPS, grobowem milcze- 
niem. na iunych ławach wywolało zacieka- 
wiecie, 

Przebieg posiedzenia był spokojny. 
Pan wiceprezydent Stupniek: tym rarem 
nikogo nie zwymyślał i z nikim sią ale 
bił, 

| oai 


O cenę chleba, 


Walka e chleb. Chęć zysku w prze- 

dedniu wolnego handlu. Bezpod- 

stawne Żądania podwyżki cen na 
: chleb. 


Z Komitotu S. S. $. 
następujący komunikat: 

W piątek, dn 15 lipca r. b. obecni 
na posiedzeniu Komisji badania cer 
przedstawiciele cechu piekarskięgo nie 
zgodzili się sprzedawać chleb po mk. 62 
fen. 560 za funt. Podczas 4-godainiej 
zaciętej dyskusji piokarze zajmowali 
stanowisko, które może być scharakte- 
ryzowane w sposób następujący: 

1) Piekarze stawili się ua posia: 
dzenie bez ścisłej kalkulacji, bez poro- 
zumienia się z sobą i bez.. poczucia 
obywatelskiego. 2) Jedyną podstuwą 
do żądania ceny mk, 56 za funt byl 
fakt posiadania zapasów mąki, zakupio- 
nej drogo, w mowie potocznej — po ¢s- 
nach paskarskich ip. Kuliński). 4) Pic- 
karze nie zgodzili sią na jedyny sposób 
ustalenia ceny godziwej ra chleb w 
sposób obliczenia ceny przociętnej cen 
obocnie panujących na rynku łódzkim, 
pomimo, że przedstawiciele kensu- 
mentów s rożnych dzielnic miasta oraz 
zaproszeni przez tychże fachowcy—pie- 
karze jodnogłośnie stwierdmili, iż cons 
przeciętna wynosić może mk. 60 fen. 60. 
4) Piekarze prosili o eeng mk. 58 do 
wtorku (p. Goldberg) widocznie żeby 
mógł wypiee „stare zapasy”. 5) Pieka- 
rze z powodu niedodania 2 i pt mk. 
grożą zaprzestać wypieku (p. MMrner). 
6) Wolny handel, zapowiadający aig dla 
piekarzy tylko o tyle, o ile... mąka w 
cenie spadnie (p. Goldberg) i o ile ktoś 
do Łodzi dostarczy mąkę tanią (p. Maj- 
zner, kupujący mąkę „w mieście”). 7) 
Piekarze zgadzali się na mk. 56, pomimo 
to, że jeden z obesnych zrane aprzeda. 
wał po mk. 60; stąd wniosekewać meina. 


otrzymujem f 


4 


ra å- m a — 


T Zm a m -A a W u m 


SZ wtwą > w 


oe 


— o w pp 


NE gozm."umn 


gazo 
ma Ja m 


s 
` 


m aaa a nS 1 a CU 


— wa paS e a 


=” = e mon EŃ wy A EKO CPEE NEE m 


— 


— — - 


- map e m m aw 


2% + m Tm M m c Z A - 


M6 193 m dn 


iż.. (p. Frenkler). 8) Podczas zaburzeń 
ma Górnym Sląsku, który potrzebował 
artykułów żywnościowych piekarze łódz: 
10y podbijali cony na chleb (przyznanie 
Big Wandachowicza). 9, Piekarze 
£arzucają robotnikom strejk, zapomina- 
jac, żo etrejź trwa od poniedziałku, 
a ceDa na chleb z 40 do 60 mk. pod- 


M wyższona od miesiąca (p. Majzner). 


Komunizując o tem Komitet 5558. 
 nadmienia, iż niniejszy komunikat uleg- 


C ila dobrze opłaconemu „Sprostowaniu”, 


ście sługasom kapitalu z 
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fuczz nie mając środków do opłacenia 
komusi«.a ów wlasnycu, Komitet SSS. na 
t:m dyssusię w prasie zawiesza. Ko- 
mitet z kwesti badania cen doszedł do 
porozumienia sią ze wszystkiemi zrze- 
szoniami producentów; wyjątek stanowią 
nasi zacni pierarzce. 

O prawdziwości podanych infor- 
macji może się przekonać Lażdy w biu- 
rze Komitetu. 

(Uwaga redakcji). Podane wyżej fak- 
ty są tak wymowne stwierdzaą do- 
bitnie, kto wywołuje drożyznę. Oczywi- 
„Rozwoju“ a 
zwłaszcza z „kKurjera Łodziiego* to 
wcale nie przeSzkadza winą za strajk 
zwalać na robotników. Fagasi kapitału 
widzą tylko gzut:k, a nie doszukują się 
T przyczyn, przyczynami drożyzny jest 
żądza zyanów klas posiadających kapl- 
talistyczno-paskarskich, którym „Rozwo* 
je“ i „Kurjery* wytrwale i wiernie się 
wysłu-ują. 
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Wiadomoiti bieżące 


Kalendarzyk. 


Dziś Aleksego 

Jutro Szymona 

Wschód słońca, 3 m. 58 

Zachód à 8 m. 15 

Wschód księżyca 2 m] 27 
Miedzielt Zachód -~ 6 kę 42 


— Na plebiacyt Górro.= 
śląaxi. Robotnicy miejscy wpła- 
cili mk. 119,291,90; woźni, gońcy i 


 Bprzątaczki mk. 21,777—; urządnicy 


noiący 682,695,07. Ogółem marek 
823,963.97. 

— Otwarcie kursów praktyczno me- 
todycznych. Wczoraj odbyło sięw iokalu 
po..k'ego Seminarjum nauczycielskiego, 
przy ul. Czerwonej nr. 8, otwarcie kure 
tów praktyczno-metodycznych dla kandy- 
datów na nauczycieli miejskich szxół po- 
wszechnych w Łodzi. Obecni byli wszy- 
tcy prawie prelegeaci: dyrektor semina- 
fjum M chejda, inspektor szkolny Kamiń- 
ski, Pawlikowski, Bazewicz, Pieniądz, J. 
Waltratus, Szenląg i Szymański, nadto 
przedstawiciele opiek szkoluych. 

Kursy otworzył z polecenia minister- 
stwa WROP, ins;ektor szkolny p. Ras 
Okolicznściowem przemówiesiem, po- 
czem przedstawił wszystkich uowowsię. u- 
Jicych kaudydatów do zawodu nauczyciele 
Sriego, ŻYCZĄC im owocnej pracy. Wykład 
inaupuracyjny wygłosił inspektor Kz- 
miński. 
~ — Ulgi dla kolejarzy nia będą zni- 
siona. Ze sise TRG kn. HE 
donosza, że wbrew gozsierznym pogło- 
fkom wśród przcowrmików kol ejowych mi- 
Nisterstwo kolei Żelaznych uje zamierza 
Bni nie rozpatruje zuiesienia, wzejędnie 
Oeraniczenia dotychczasowych ulg w prze- 
dazdach kolejami «la kolejarzy. 


— Klęska s”szy. Po katastrofalnych 
Bkutkach wojny i wstrząsie gospodar: zym 
nawiedziją obecnie Europę klęska suszy. 
Nielylko wp olsce panują upały, pod wpły- 
wu których spala się gryka, mizeruieją 
owsy i jęczimienie oraz zasycuają okopo- 
wizny. 

Polska zresztą jeszcze nie odczuwa 
lak ciężko jej skutków, Bardziej silniej 
Czuje ją zachodnia Europa, niepamiętna 

| nęla Fo Ska lat pięćdziesięciu susza ogar- 
Sta Fraucją, Bel olandj 
nadwi łżańskie okolice Rosji. AM ZA, 

Z Holandji donoszą telegramy, iż 
pod wpływem suszy rzeki wyschly, a w ło- 
tysku rzeki Mozy chłopcy bawią się w 
piłkę możuą, 

W Londynie panuje takl upał, że 
mieszkańcy pszepędzają noce pozamia- 
stem, skąd wracają dopiero rankiem kole- 
femi I omnibusami do swych zstęć, Przy 
Miściacii rzek, które wyschły z żaru, leżą 
tale masy najrozmaitszych ryb, 

Anglicy, satując się przed klęską su- 
E iry, rorprizgli ostrzeliwania z armat nie» 

ios, czlem spowodowania deszczu. Ni: 
dało ono jednak tednych rezultatów. 
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— Szkolnictwo powszechne w Woje 
wództwie Łódzkiem. Jak wywszuą dane 
sialy tyczne, tizyuaścia powiatów Woje- 
wóitwa Łódzki» go w roku 1920 umie- 
ściło w budżetach swoich na cele szkol- 
nietwa 6,440,600 mk., czyli średnio 8 proc. 
ogólnego budzetu, z 'czez0 na Szkolnice 
two średnie przypadło 3,689,40 mk., czyli 
4,538 proc., a na szkolniz:tw» powszerhne 
tylko 2,751 ,200 mk., czyli 3,42 proc. 

Z sum przeznaczonych na szkolnic- 
two powszechne do dyspozycji Wydzia Ów 
Sejmikowych przeważnie na subsydia i 
pożyczki na budowę szkół p:zekazano 
1,990, 000 mi., czyli 2,43 proca do dy- 
spozycii rad szkolnych 1 inspskt:ów 
szkolnych zaledwie 761, 200 mk. czyli 
0,94 proc. W dwuch "powiatach S=jmik 
powiatowy zupełnie rad szko!uych nis 
subsycjował, sprowadzając tym sposobem 
działaln”ść rady szkolnej do zera. 


— Wycieczka nauczyciel w Wilnie. 
Liczne groav uauczycieii szkót iódzwich 
urządziło zbiorową wycieczka do Wilna. 
Wycieczkowi*ze w ciągu kilku dni zwie- 
dzili szczezółowo miasto oraz wszystxie 
osobliwości Wilna.  Zwedzono również 
okolice Wilna i Werki, Zielone jeziora i 
Kalwarję, Dzięki uprzejnoś.i władz ko- 
lejowych nauczycielstwo kcrzystało ze 
specjalnie zarezerwowanych przedziałów. 
Wycieczkę prowadzili kerownicy sz-ól 
pp. Bronisław Szwalm i Stanisław Loba, 
Wrażenie z wycieczki wyniesiono jaknaj- 
lepsze. 


— A OWY SZĄ taryfa pocztowa. Z 
dniem 15 lipca b. zostala | o dwyższo: 
na taryfa portów a mianowicie: listy 
znykle miejscowe do 259 er. 5 mk., I sty 
zwykłe zamiejscowe 20 gr. 5 mk, kartki 
pocztowe poedyńcze 4 fak kartki po- 
cztowe z odpowiedzią 8 mk., druki zwy- 
kłe do 60 gr. 1 mk, druki zwykłe 100 gr. 
2 maiki, 

Listy zagraniczne: listy zwy- 
kłe do 29 gr. 20 mk., za każde dalsze 
20 gr. 10 mk., kartki pocztowe. pojedyń- 
cz: 12 mk., kartki jpocztowe z odpowie- 
dzią 24 marki. 

D'uki zwykłe najwyższą waga 2 kg. 
za każie 50 gr, 4 marki, 


— Nowe ceny na mięso bydlęce. W dniu 
14b. m. ustalono nast. Ceny ma luięsc: 
wołowe I-go gat. za 1 funt ma. 75, Il-go 
gat. za 1 funt mk. 40, cielące za;1 funt 
55 mk., baranie 1 funt mk. 75, 


— Wyśc gi konno. Dziś o godz, S-ej 
po poł. w ma,ątku Brus odbędą sią wy- 
cigi konne 10-go Kaniowskiego pułku ar- 
tylerji. Program obejmuje 7 wielkich bie- 
gów. Dochód z wyścigów obrócony zost:- 
nie na cele instytucji kultaralanych Żol- 
nierskich, 


— Jak sę obchodzą z inwalidami. W 
redakcji na:z'j zjawili się dwaj inwolidzi 
Jan Sai": i Bronisław Kurowski i opo- 
wiedzieli fakt następujący: Obaj mieszka- 
ja oni w Schronisku luwalidów (Pańska 
nr. £8). Odbwiązufe rozkaz, że każdy mie- 
szkaniec Schroniska o godz, 10:ej wiecz. 
powinien być w domu. Przypadek zda» 
rzył, że Szurmak i Kurowski przybyli o 
godzinie pół-do jedenastej. Posterun:owy 
policjant, który tego dnia otwierał bram; 
pozwolił sobie ma brutalne obejście się 
majpiecw z Szurimakiem, a za wstawienie 
za kolegą policjant uderzył w twarz Ku- 
rowskiego. Oczywiście, zdrowemu policjan- 
towi łatwo było poradzić sobie z vezbron- 
nymi inwalidami-kalekami. Czy jednak tak 
się postępować powinno? Widzimy, że 
brutalność niektórych wyższych funkcjo- 
narjauszów policji zaczyna się udzielać 
niaktórym szersgowcom policyjnym. 


— Zabawa. Polski Centralny Zwią- 
zek Zaw. pończoszników i trykociarzy u- 
rządza dziś zabawą ogrodową, w ogrodzie 
przy ul. Letniej nr. 6 (Kozinvy) obok plan- 
tu koiei Kaliskiej, Na progrem złożą się: 
Występ chórń katedralnego (sumowy) tań- 
ce i bardzo bogata loterja fantowa, 


— Qtrucie. Zamieszkała przy ulic 
Oblęgowsk.ej ur. g MarjaanaSeda ECCO 
otrula SIĘ gryzącym płynem. Dznatkę od- 
wieziono do szpitala przy ul, D:ewnow- 
skiej, 


— Kradz 62. Z mieszkania J, Gra- 
Jewskicj przy ul. Dzielnej nr 47 skradzio- 
no różnych rzeczy wartości 250 tys, mk. 


— Uczciwa matone  Zamł 
W Gniszdowie, pow, ostrowski: go, * rz 
Łyszczak zameldował Komendzie policji 
państwowej w Łodzi, że żona jego Jadwi- 
ga, zabrawszy z blurka 30,000 mk. g2- 
tówką uciekła D Łodzi, 


— Koncerty w cgródku przy G9870- 
dzie Żołnierskiej -ul. Przejazd I, obo 
kinematografu „Luna* , prowadzonej przez 
Referat Oświatowy Diiwa Miasta. 

Orkiestra 31 p. Sirzelców Kaniow- 


k | 


| 
| 
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skich koncertuje w poniedziałki, środy 
i piątki w godz. od 5ʻej po południu do 
8 wieczorem. 

We wtorki, czwartki, soboty i nie- 
dziele w godz. od 6 m. 80 po południu 
do 9 m. 30 wieczorem koncertuje orkie- 
stra IV Djonu Taborów. Wejście dla 
wojskowych bezpłatne, a dla wprowa- 
dzonych osób cywilnych (rodzin wojsko-_ 
wych: 25 mk. od osoby. 

Na miejscu mleczarnia. 


Ceny produktów żywnościowych 
w Łodzi I w Warsziwie. 


Przy każdej sposobności chlebo- 
dawcy podkreślają, że żądania pracow- 
nisów w Łodzi nigdy nie powinny opie- 
rać sie o granice żądań robotników i 
pracowników warszewskich, gdyż utrzy- 
manie w Warszawie kosztuje znacznie 
drożel. 

Z: dowodzenie takie praćodawców 
jest bledne dowodzi poniższe zzstawie- 
nie cen, utrzymujących się w ostatnich 
walec na rynkach warszawskim i łódz- 

im: 

Funt mąki pszennej emerykańs"iej 
kosztuje w Warszawieg75—80, w Łodzi 
— 100 mk., chleba — 00, w Łodzi do 
70, ryżu — 55, w Łodzi do 89 ms., litr 
mleka wyborowego w Warszawie — 30, 
w Łodzi 40 — 50, jajo — 11, w Łodzi 
12 — 18 mk. I t.d. A więc jest prze- 
ciwnie: artykuły Żywnościows jak wi- 
dzimy z powyższego zestawienia są w 
Łodzi droższe niż w Warszawie. ` 


Romą mw 
Skrzynka do listów, 
Do Szanownej Redakcji „PRACY“ 

w Łodzi. 


Na zasadzie art. 21 Tymczas. Prze- 
isów Fras. Referat Prasowy Glównej 
omendy Policji Państwowej nadsyła 

do zamieszczenia załączone wyjaśnienie 
prosząc jednocześnie Szanowną Redakcję 
o nieznmieszczunie bezzasudnych zarzu- 
tów skierowanych przeciw policji, gdyż 
to obniża jej powagę, co wszak nie leży 
w naszym interesie państwowy m. 
Z wysokim poważaniem 
Ed, Grabowiecki 


Podinspektor Głównej Komendy 
Policji Państwowej. 


Z powodu korespondencji zo Zduń- 
skiej Woli w N: 180 „Pracy“, w której 
pomawiana jest policja o pozostawania 
„na usługach partji*, z powodu zacho- 
wania sią na wiecu, oraz o bezczynność 
w związku z morderstwem é. p. Trusz- 
kowskiego, Referat Prasowy Gł. Komen- 
dy P. P. komunikuje, iż przeprowadzone 
z powodu tej korespondencji dochodzenie 
izbadani świadkowie z pośród uczestni- 
ków wiecu ustaliło, że zachowanie się 
policji było nienaganne, co stwierdza 
i sam fakt, że żadna skarga na zacho- 
wanle się poljcji na wiecu tym nie 
wpłynęła do tamtejszej Komendy. 
W sprawie rzekomej bezczynności poli- 
cji Referat Prasowy Gł. Komendy P. P. 
zawiadamia, że w sprawie morderstwa 
ó. p Truszkowskiego policja wszczęła 
najenergiczniejsze dochodzenie, rezulta- 
tem którego było, że sprawcy napadu 
Karpiński Jakób, Marcinkowski i Apo- 
lonja Kaczmarek zostali ujęci i osadzeni 
w więzieniu. Wynika z tego, że zarzu- 
ty uczynione policji były bezpodstawne. 
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Kiadomości telegraficzne 
sladomoŚci baiegraiCZNA, 

— Rokowania polsko-gdańszie 
=ostaną ukończone w dniu dzisiej- 
szym we wszystkich komisjach ob- 
radujących w Gdańsku. Komisja 
jako takie rokować już nie będą. 
W najbliższych dniach będzie ukoń- 
czona redakcja uzgodnionych ł nie- 
uzgodnionych postulatów i przeka- 
zana głównym przewodniczącym ro- 
kowań. 

(—) Do 1 listopada r. b. przybyło 
do Rosji 358 wykwalifikowanych robotni- 
ków niemieckich. 

(—) Wczorej opuścili G. Sląsk ostat- 
ni policyjni urzędnicy niemieccy, stosow- 
taj o rozkazów komisji międzysojnszni- 

(—) Zamierzona 


ofensywa gTecks 
rozpoczęła się. 


TELEGRAMY 
Polska i Litwa. 


Polska przyjęła oficjalnie 
projekt Hymansa. 


WARSZAWA, 16. (PAT) Rząd 
polski przesłał w dniu 15 lipca na 
ręce pana Hymansa odpowiedż na 
rezolucję Rady Ligi Narodów, w 
której to rezolucji rząd polski oży- 
wiony najszczerszemi intencjami za- 
łatwienia sporu polsko-litewskiego 
na podstawie wznowienia pomiędzy 
obu narodami wielowiekowego bra- 
terskiego współżycia, oświadcza, że 
przyjmuje w zasadzie rezolucję Rady 
Ligi Narodów z dnia 28 czerwca. 
Rząd polski zgadza się na konty- 


„nuowanie rokowań z rządem ko- 


wieńskim, przyjmując za podstawę 
do dalszej dyskusji wstępny projekt 
p. Hymansa pod warunkiem uzna- 
nym już przez Radę Ligi Narodów, 
ze ostateczny układ stanie się wä- 
żnym dopiero po przyjęciu go przez 
legalną reprezentację ludności zic- 
mi wileńskiej, zastrzega się najwy- 
raźniej, że przyjęcie powyższego pro-_ 
jektu jako podstawy do dyskusji, nie 
przesądza w niczem przyjęcia przez 
rząd polski któregokolwiek artykułu, 
ani też w całości projektu. Upełno- 
mocniona delegacja polska gotowa 
jest przybyć do Brukseli, aby tam 
rozpocząć rokowania. 


Przed forum calego swiat? 
(Protest polski przeciw gwaltom 
litewskim): 

WARSZAWA, 16. (PAT). W związ- 
ku ze w:in'ż .1yn w osiatuich czasach 
prześladowaniem  luuności polskiej nz 
Litwie kowieńskie'; co znalazło swój wy- 
raz w bruteluej scenie jaka się rozegrała 
6 lipca w Sz,mie-kosieńskim, wystosował 
rząd p lski do posęlstw mocerstw przy- 
miersczych i zaprzyjażaionych w Warsza- 
wie notę, w której rząd polski zakłada 
najuroczystszy protest przeciwko  niesły- 
chanym gwaitom litewskim. 

„Rząd pulski zmuszony jest stwier- 
dzić, że wszystkie jego upomnienia, skie: 
rowan b:zpośredn o do rządu kowisń- 
skiego, jak również za pośrednictwem ko- 
misi kontrolującej Ligi Narodów, jako też 
oświadczenia delegacji polskiej w Brukseli 
pozestały bezskuteczne, ludność polska 
Kow.eńszczyzny bez względu na odnowę 
rządu Kowieńskiego nawiązania stosun- 
1Ów kOńisułarn;ci z Polską jest po:ba- 
wiona wszelkiej opieki, wszelkich  środ- 
ków obrony przeciwko samowoli władz li- 
tewszich, 

Uważając, że w obecnej chwili jest 
ze wszech miar pcżjdane uniknięc.e wszel- 
kicgo bezpośredniego wystąpienia rządu 
polskiego wubec rządu kowieńskiego wy- 
raża nadzieję, ż2 rządy sprzymierzone z2- 
chcą użyć całego swego wpływu na rząd 
kowieński w celu położenia wreszcie kre- 
sn tej ciężkiej i niedopuszczslnej sytuacji, 
w jakiej się znajduje ludncść polska Lit- 
wy kowieńskicj*. 

cała 4 


Przed Todlrrygnięien. 
Pogłoski o specjalnej misji. 


PARYZ, 16 (PAT) Agencja Hivas 
dowiaduje się, że Biiand zawiadomił rząd 
angielski, at podziela jego zdanie co do 
wysłania na G. Sląsk specjalnej misji, 
stadar sp z ekspertów, dyplomatów, 
oraz inżynierów, mającej na ceiu zajęcia 
się na mic;scu sprawą podziału teryto- 
jum plebiscytowego. Ponieważ nowa ko- 
misja zajmie się szczegółowym rozpałize- 
niem sytuacji ekonomicznej, któraby się 
wytworzyła skutkiem projektowanego po- 
działu, jest rzeczą prawdopodobną Łe spszy- 
mierzeni będą * mogli Pak do OWO- 
cnej dyskusji w sprawie Sląska dopie- 
fo we września. 


Konferencja z Gurzonem. 


LONDYN, 16. (PAT) Polsk! minista 
pełoomocny de. Wróblewski odbył wczo” 


4 


raj dlatszą kouleieucję z lordem Cargo- 
naen. 


Dalsza troaspórty wojsk angielskich. 


ETOM, 16. (PAI) Jak donoszą z 
obat | Mogancji mają wkrótee nadejść 
pa Isg Sląsk wojska koalicyjne. Cho- 

i tm „wsie o nowe transporty wojsk 
zagoi. 


Ezaa sarganizacje na 6. Sląsko, 


SOCNOWIEC, 16. Niemcy oprócz 
tajaych bojówek mizują we wszyst- 
kich ARE |scowoadśch: oddiluiy Hinwohner- 
Wwehry, która pedłegeją sołtysom niemiec- 
kim : powadają w dalszym ciągu wojsko- 
wy rakter.  Mównoczęśsia z Niemiec 
Gwiacaią na teren pórmośląski rzekomo 
śdemob'i zowami orgeschowcy, którzy cho- 
dys Garej w muadaruch wojskowych, a w 
Em kontroli, racządzonej prwez władze 
żedicyjne, oksaują karty demobilizacyjne 
) prowadzą w dalszym ciągu potajemne 
kcowania przectwko obececmu porządko. 
w! «a Górnym Sląska. 


“a kcnłerancją w sprawie górna- 
śląskie). 


KATOWICE, 18. (PAT) Pułkownik 
Harding, prawa faks kontrolera powiato- 
wego na miasto Katowiee, wyjechał ra- 
tkn z innymi wyżezymi urzędaikami kos- 
koyjnymi na dłuższy czas z O. Sląska, 
is donoszą urzędnicy ci mają odbyć w 

oaudynia ważuą korterencję w sprawie 
górnośląskiej z kiorującymi czynuikami, 


r 


Rziezżawa poriu pelarsburskiego. 


PKAGA, 16. (PAT) Z Helsingforsu 
Bono«.4, tc rząd sowieczi udzielił Avgl]i 
ba raji aa budaw; parta petersburskie- 


foe. -kcy'ae, którego akcje obsjmą do 
t*owy Anglija i sowtety. Równocześnie 
(cjd sowiechi zamierza wydzierżawić An- 
: dotychczasowy port petersburski dla 
Boroeańsania towarów zagranicznych, 


Aesleó-Łacja mienią zagrabionego. 


#2 SZAWA, 16 (PAT) Komisja re- 
siod 1. sm. przy Gównym Urzędzie Li- 
anis ytnym podaje do wiadoiności, że 
poryuąpi waróice do odbioru w naturze 
assępujicych kategorji przedmiotów, wy- 
wiezianych przez Niemców lub osoby 
interesie, z terytosjum 
uprzadało b. zabór 
lub ich 


óziałające w ich 
Polski, stanowiącego 
rosyjski, na terytecjum Niemiec 
wojennych eprzymierzeńcó v. 


Budowa portu w Gdyni pastanawiona, 


WARSZAWA, 16. Na posiedzeniu Ko- 
mitetu ekonomicznego rady ministrów o- 
bradowano mad sprawą portu w Gdyni, 
Zdscyjowano zasadniczo budowę portu, 
jednakowóż na razie, uwzględniając cbe- 
cre stosu :k, postanowio o przystąpić do 
budowy n zbędnego portu sybackiego i 
wojskowego. 

Podpisano umową z Tow. lotniczem 
francusko-rzmuńskiemm, które na naszym 
terenie będzie towaczystwca żeglugi po- 
wielrzaej polskiej. 


Kiebczpiegzeńska głodu w Rosji. 


RYG\, 16 (Polpress) *«Kwestja klęski 
gloroseuj w Rosji jast żywo omawiana w 
łntejszej prasie, tjak również w sferach 
rządowych. Kwestja jest traktowaną nie- 
zmienie poważnie i z punkiu widzenia 
pitbezpieczeństwa międzynarodowego. Zna- 
wcy koji przewidują, iż klęska głodowa 
może mieć zupelnie niespodziewane dla 
Europy konseżtwencje. Nazpazykład liczą, 
te urzierające z gloda miljonowe masy 
mogą się Skierować w poszukiwaniu chie- 
ba ma zachód i przekroczyć naweł granie 
ca państw ościennych, Rząd bolszewicki 
bezwzględnie nie będzie w Stanie pow- 
strzymać tego ruchu. > 


RYGA, 16 (Polpress) W przeciągu 
tygodnia od 6 do 13 lipca w Moskwie 
zarejestrowano 91 wypadków cholery. We- 
dlug urzędowych danych w Woremeżu re- 
WE się do 300 wypadków dziennie. 

zienniki mosziewskie komuaikają o kil- 
ku wypadkach cholery œ Smoleńsku, 


WARSZAWA, 16 (Polpress) Według 

opowiadań esób tylko ce przybyłych z U- 

iny, staz sprow!zacyjay tam jest z pun- 

u widiznia »ózzęwiokiego zu 
malay. Oczywja fa chleb jest. 

Bladzją gu ty» 

Błach czna ga ** leb 


nie nor= 
ednak pa- 
włoścjanie, zaś w mia- 
dasela do 22 tssiecy 


d Ma badowy tej ma być utworzone 


„PRACA — 17 lipca 1921 r. 


rubli za funt. Rząd sowiecki wydał de- 
kret o utworzeniu gub. Podolskiej z gu- 
berniałsem miastem Winnicą. Poprzednia 
Podolska gub. nazywa się obecnie Ka- 
mieniecką. Dla odbudowy cukrowni rząd 
moskiewski udzielił rządowi Ukrainy po- 
życzki w sunie 700,060,000 rubli. Wykia- 
dy nietylko w szkołach średnich i niż- 
szych, lecz 1 w uniwersytetach odbywają 
się wyłącznie w języku ukraińskim. Już 
od pół roku, popi podczas nabożeństwa 
używają też języka ukraińskiego, Fala 
powstań znacznie opadła. 


Koleje w Rosji mają stanąc. 


MOSKWA, 15 (Polpress) Pomiędzy 
Moskwą a Piotrogrodem od dn. 15 lipca 
będą kursuwały w obydwie strony tylko 
dwa poelągi csobowe, Równieł i do Ki- 
jowa cdchodzi z Moskwy tylko jeden po- 
ciąg na dobę, zaś do Niźniego i Kaza- 
nia trzy pociągi na tydzień, „Izwiestja” 
stwierdzają na podstawie ścisłych obli- 
czeń, że o ile nie będzie przeprowadzona 
w tej dziedzinie jakaś radykalna reforma, 
ruch kolejowy w Roaji za 7—8 miesięcy 
musi ustać zupełnie. 


Cholera w Piotrogrodzie. 


FIEŁSINGĘORS, 15 (Polpress) Wy- 
borzski korespiłident „Italienti* donosi, 
że w Piotrogrodzie zarejestrowano 27 wy- 
padków cholery. Bolszewicy starannie n- 
krywają ten fakt, jednak cudzoziemcy, 
prar bynaigey obecnie w Piotrogrodzie, o 

kcie tym się dowiedzieli. Dwa niemie- 
ckie okręty, które stały w porcie piotro- 
grodzkim, natychmiast odptynęły. Majikom 
ianych stat«ów  zabrouioao schodzić na 
brzeg. 


Na Dalekim Wschodzie. 


STOKHOLM, 14. (Rusapress). Z 
Toklo donoszą, że rząd we Władywo- 
stoku pertraktuje z Chinami w aprawie 
jednoczesnego wystąpisnia przeciw bol- 
szewi:om. 


Bolszawicy obawiają się porozumienia 
Lilwy z Polską, 


REWEL, 14. (Ruespress). W arty- 
kula „Spór polako-litewski* „Izwiestja” 
moskiewskia piszą: „Mamy wszelkie da- 
ne przypuszczać, że wcześniej lub póź: 
niej, pod preają ententy nastąpi poro- 
zumiszie mizdzy Litwą I Polską. W ten 
sposćl utworzone bądzie jeszcze jedno 
przymierze kontrrewolucyjne, niebez- 
pieczne nie tylko dla Rosji aow., lecz I 
dla dojrzewającej już rawolucji na za- 
chodzic". 


Kupcy norwescy w Patarsburgu. 


REWEL, 14. (Russpross) „Trud“ 
komunikuje: Do Petersburga przybyła 
delegacja z Norwegjl, złożona z przed- 
atawicieli większych f.rm norweskich í 
inżynierów w celu zawiązania bliższych 
stosunków kandlowyca i rozpatrzenia 
koncesji na niektóre przedsiębiorstwa. 
Kupcy zwracają specjalną uwnyę na 
przemysł papierowy. 


laraza bolszewicka w Besarabji. 


KISZYNIEW 14. (Russpress. W 
artykule „Zaraza* „Nasze Słowo* pisze: 
Urzędy śledcze w Besarabji wykrywają 
coraz częściej różne jaczejki bolszewie- 
kie, które sobie uwiły gniazdka na na- 
szem terytorjum. Zaraza przechodzi do 
nas powoli z tamtej strony Dniestru i 
wciąga niedoświadczonych do przestęp- 
nej działalności. 

Przychodzą też do nas różne ciem- 
ne elementy, które dorobiwszy sią ma- 
jątku na nieszczęściu i krwi szeregu o- 
sób chcą uniknąć gniewu ludu i żyć 
nadal spokojnie i wygodnie w państwie 
o ustroju burżuazyjnym. 

Opinja publiczna domaga się, abw 
przestąpoy ci zostali usunięci i nie brali 
udziału w naszem życiu społecznem. 
Takich ludzi należy izołować za wszel- 
ką oeng. 


Kramarz o upadku bolszewików. 


PRAGA, 14. (Polpress). Dr. Kramarz 
w rozmowie z jednym ze swoich rosyj- 
skien prryjacieli oświadczył, że zupełne 
fiasko rasyjskiego handlu zewnętrznego I 
przebieg obecnej konferencji komunisty- 
cznej w Moskwie są najlepszym dowodem 
zbliżającej się śmie:ci politycznej b. lsze- 
wików, Glód i cholera przyśpieszą koniec. 
Kramarz przypuszcza, iż na przyszłą wio-, 
sag w Rosji będzie już po bolszewikach 


—— 


lsburzania komunistyczne w Bułgarii. 


WIEDEN, 16 (Poipress) Donoszą z 
Solji: 14 Hpca w kilku punktach Bułgaxji 
wybuchły na nowo zaburzenia komani- 
styczne. Udział w nich przyjmują głównie 
włoścjani:, którzy są mieządowoleni z rzą- 
du wskutek zarządzenia niezmiernie wy» 
sokich podatków. Dla likwidacji zabu- 
rzeń miast wysyłają się znaczne oddziały 
wojskowa. 


Eks-Kajzer chciał się wymigać 
od podatku, 


LONDYN, 16. (PAT) Wied. B. K. — 
Władze holenderskie nie uwzględniły pro- 
testu byłego cesarza Wilhelma przeciwko 
opodatkowaniu go, 


Dla handlu z Rosją i Skandynawją. 


NAUEN, 16. (PAT) Radjo. — Między 
Anglją a Danją toczą się rokowania w spra- 
wie urządzenia portu na wyspie Forno- 
holimo dla handlu z Rosją i Skandynawją. 


Znów przesilenia w Czechosłowacji. 


PRAGA, 16. (PAT) Wczoraj w par- 
lamencie czeskim klub pozełski i komu- 
niści zgłosiii jednobrzmiący wniosek, wy« 
rażający rządowi wotuin mieufaości. Mo- 
żna się spodziewać nowego przesitenia. 


0 stosunki handlowe. 
(Od własnego koresp.j 


WARSZAWA, 16. W przyszłym ty- 
godniu przybywa do Warszawy celem po- 
rozumienia się w kwestji rokowań han- 
dlowych z Polską czesko-słowacki minie 
ster przemysłu i handlu p, Chodowec, 


s Watykan przeciw wojującym księżom. 


WARSZAWA, 16.— Mı wyjść rozpo» 
rządzenie papieskie, zakazujące księżom 
zwalczania lexkomyślnego rządów państw, 
w których przebywają. Zakazanem ma być 
również księżom  przynależenie do partji 
politycznych? 

WARSZAWA, 16.—Jak się dowiadu- 
je „Kurjer Lwowski* z pewnego źródła, 
b. nuncjusz Ratti oświadczył, że nie ma 
nic przeciw posianowieniom reformy rol- 
nej w sprawie dóbr kościelnych i ducho- 
wnych, Ziódłem oporu jest jedynie epl- 
skopat polski, żądający, by pertraktowano 
z nim poniekąd, jak z eksterytosjalnymi 
obywatelami Watykanu. 


We wczorajszem ciągnieniu mi- 
ljonówki wygrana padła na 


N: 2,709,057, 
nigdzie nie sprzedany. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zj. 1890—1830 
Dolary Kanad. 1550—1500 
Marki niemieckie 26— 

Ruble carskie a 500—180 
Ruble duńskis a 1000—39 


Nowe podnikl © Niemczech, 


Kanclerz dr. Wirth wygłosił we 
wtorek w parlamencie dluższe przemó- 
wienie, w którym starał się dać obraz 
stanu finansowego Niemiec. Obraz był 
bardzo ponury i jedyną konkluzją wy- 
wodów kanclerza by!c: podatki, podatki 
i jeszcze raz podatki! Kanclerz zapo- 
wiedział rozbudowę podat+ów docho- 
dowych i tzw. Reichsnotopfer, zapowie-” 
dział podwyższenie i rozszerzenie „Ka- 
pitalertragsteuer", podatku ubezpiecze- 
niowego, podatku od wyścigów. Zapo= 
wiedział też podwyższenie podatków 
pośrednich Jak ceł, monopolów: tabacz- 
nego, piwnego, węglowego i cukrowego, 
rozszerzenie monopolów: spirytusowego, 
wód mineralnych, zapzłek i stworzenie 
monopolu materjałów palno-wybucho- 
wych. Ogółem pan dr. Wirth pragnie 
podatki podnieść do takiego stanu, aby 
z nich wydostawać rocznie 80 miljardów 
marek, To oznacza nie mniej i nie wię- 
cej: 1.500 mk. samych podatków wow- 
nętrznych na głowę mieszkańca, nie 
licząc długów wojennych. 

Jeżeli rodzinę przeciętnie liczyć 
będziemy na (skromnie) 4 głowy, to w 
takim razie podług życzeń kanclerza 
Wirtha rodzina niemiecka samych po- 
datków wewnętrznych, nie licząc spłaty 
długów I zobowiązań wojennych opłacać 
mualałaby rocznie 6000 marek! 


Z kraju. 
Plaga bandytyzmu. - 


W okołicy Częstochowy bandyci 
grasują bezkarnie, a zuchwałość Ich 
wprost rzechodzi wszelkie granica 
Dziś już jest niemożliwem bezpiecznie 
udaó się końmi z Częstochowy do naj- 
bliższej wioski. Dzień 30 ub. m. był 
dniem napadów bandyókich. Pierwszy 
napad miał miejsce wo wsi Zagórze, 
gdzie 4 bandytów dokonało śmiałego na- 
paag na p. Lipskiego, właściciela tarta- 

u. Pan L. zainkasował 400 tys. mk. 
w Częstochowie, o ozem bandyci wi- 
docznie byli dobrze poinformowani, 
gdyż zażądali wydania tych pieniędzy. 
Pod groźbą rewolwerów p. L. zmuszony 
był oddać bandytom 200 tys. mk. Po 
otrzymaniu pieniędzy, bandyci zbiegli. 

Tegoż samego dnia kilku bandytów 
dokonało napadu na kupca Kopia z Ko- 


cina, a następnie na 8 włoścjan. Jedno- 
mu z nich odobrano 80 tys. mk. 
W nocy zaś z czwartku na piątek 


na szosie pomiędzy Klobuckiem a Krze- 
picami na przejeżdżającego kupoa z Czę- 
stochowy Ch. Epstelna napadło trzech 
bandytów w mundurach wojskowych, 
uzbrojonych w długie noże. Bandyci 
pod grozą śmierci zrabowali repe 
18 tys. mk., poozem zbiegli do lasku. 


Zlot ha:cərstwa polekiego 
wa Lwowio, / 


Przez 3 dni ubiegłe odbywał siq 
we Lwowis zlot harcerzy z całej Polski, 
na który przybył także naczelnik wszy“ 
stk.ch harcerzy gen. Józef Halter. 

W pierwszym dniu zjazdu odbyło 
się na cinentarzyku Obrońców Ltrow8 
złożenie hołdu poległym, a następnie 
otwarcie wystawy harcerskiej, obejmu: 
jącej prace skautów x najrozmaitszych 
zakrosów rzomiosł, sztuki stosowanej I 
przemysłu. 

W drugim dniu sjnzdu zwiedził 
gen. Haller obóz harcerzy, poczem n8- 
stąpiły ćwiczonia i zabawy przy dwie" 
kach orkiestry. 

W trzecim dniu zlotu odbyia 58 
Msza św. na stokach Cytadeli z udzia 
łem wszystkich przybyłych drużyn, re" 
prozentantów władz i olbrzymich tłumów 
publiczności, następnio dofilada przes 
ulice-miasta pod pomnik Mickiewicz 
gdzio przemówienie podniosło wygłosił 
gen. Haller. W południoodbyła siq e- 
kademja uroczysta w teatrze miejskim, 
gdzie zjawili się też qrzedstawiciolć 
władz. 

Całość złotu — jak donoszą dzien* 
niki lwowskie — wywarła olbrzymie 
wrażonie. 


Zmniejsremie się zwierza” 
etunu w Polscaa 


W sferach łowieckich stwierdzonó 
że na obszarze państwa polskiego, 3 
wyjątkiem Wielkopolski,  zwierzostaB 
zmniejszył sią bardzo znacznie w sto% 
sunku do cyfr przedwojennych. 

Podczas ostatniego sezonu polowań 
bywały wypadki, że na terenach, które 
dawniej odznaczały. się wielką obfitością 
zwierzyny, w kilkanaście strzelb przy 
800 naganiaczy padło zaledwie 10 zaję” 
cy. Z tego powodu w kołach tvch czy” 
nione są starania o obostrzenie ustawf 
o polowaniu, rozszeracnie czasu ochron? 
nego i zupełne zabronienie polowania nê 
niektóre gatunki zwierzyny, ograniczenić 
ilości wydawanych pozwoleń na bro 
myśliwską i prawo polowania, oraz nie- 
wydawania pozwoleń na broń myśliwską 
bez prawa polowania, wreszole wprowa” 
dzenie surowych kar na kłusowników I 
sidlaczy. 


Arzsztownnie prowokatord 


„rozruchów w tydgoszczy: 


W Chełmnie aresztowano _Maks8 
Borkowskiego, który swą prowokatorską 
agitacją przyczynił sią do wywołaniś 
zaburzeń w Bydgoszczy i to samo Z8 
mierzał uczynić w Chełmnie. Areszto* 
wany jest komunistą i niedawno przy” 
był z Niemiec. 


eh 


2 życia organizacj! M. PR. 


Baozność Kom. strajkową 
fabryki L. Geyera. 


Dnia 17 b. m. o godz” 10 rano od 
będzie się posiedzenie Kom. strajkowź 
fabryki L. Geyera. Posiedzenie odbędził 
sią w Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2- 
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ELUINOT: 
Szanowny Panie Rydaktorze! 


Wws:yckie wnętrzności się we mnie 
trzęsty z oburzynio, gdy cytołym co nie- 
dziele w „Pracy“ list unygo andrusa, A- 
fanasygo Śwołeciowa. To tys sukołym go, 
hycla, zeby się z nim rozprawić, ale zawse 
sal kolka, kaś wymknął. 

*Y „statniom niedzielę, jak przecyto- 
łym, *2 to kacapisko nie tylko, ze sie tu 

sce szwyndo, ale o mało niepokumał się 

z polskim chłopym, to myślołym, ze mnie 
frybra angielsko roatrzęsie.  Poleciołym 
pedem na miasto i tym razym zdybołym 
*aduka mos.ola i takie mu dołym pa- 
ziiętne, ze abo wcale, abo nie prędko oO- 
śmieli się pokozać na burku łódzkim. 

Azeby wos kochani ludkowie nie 
pozbawić przez uno wypędzynie na Stery 
wiatry Swołeciowa siakiej takiej rozrywki, 
więc jo som, jako ze jezdym _ pisimny, 
bede pisywoł listy, bede tarmosił tego i 
owygo, za wybryk', ośmise, co wyśmianio 
warte, a skretykuje, co skretykować się 
będzie godziło. 

To tys bedzie na casie i dosyć cie- 
kawe. a 

Wcoraj byłym w Łodzirmieście. Za- 
X>twiwszy sprawonki siedziołym s: ze 
swolą, żuną, niby Magorzatą, na ławce w 
Alei Kociuszki i medytowołym kiedy tys 
nasa kochano ma:ecka fiknie do góry, 
gdy w tym momyncie dosła do mych usu 
rozmowa, prowadzona przez siedzoncych 
otok dwoje młodych ludzi, widocnie w 
miłowaniu straśnie zapamiętałych, bo tak 
tulili się do siebie az sie moja Magorzata 
krzywiła na to choć przeci. k w ruman- 
ch Jako mz:nżatka, jus je rzetelnie wy- 
Prakiykowano. Młodzi tak se rail: 

, Al: mój drog, gd/ieś będziemy 
mieszkać, przecież nigdzie mieszkania nie 
znajdzięsz — mówiła panna patrząc na fa- 
Cyta, w mundurze koleja:skim, jak na kró- 
la albo ins go Witosa. 

-— Widzis aniołku (jo tys żunę n3- 
zywołym aniołkim dopóki mi nie dopiek- 
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ła) — zacon kawańr — jw} znalazłem na 
to radą, Na staci u nas stoi kilka wy- 
brakowanych wagonów osobowych, popro- 
szę więc władza kolejowe, aby mi jeden 
taki wagon oddano na naszą siedzibę. 
Mieszkanie więc bęizie, i praktyczne bo 
gdy bzdziesz chciała gdzie pojechać, na- 
przykład na letnisko, to: tylko skieru' emy 
wagon — mieszkan e do iokomotywy i 
jazdal 

— Ale jekteż to, w wagonie... 7a- 
czyna znowu! panna, ale młodzik przer- 
wał jej mówiąc: 

— Drzymała mieszkał na wozie, do- 
brze mu było i został stawnym. 

— To Ś!ub za dwa tygodnie? 

— Ano tak. 


Przy tych słowach przytulili się jesce | 


więcei do siebie, aż moja stara zprzytnęła 
pociągneła mnie z ławki i pośliźwa do 
dumu, bo tyz i bylo juz późnawo. 

W dumu, po oblicyniu wydatków o 
mało nie pokłóciliśmy się «e starom, bo 
zaduzo wydaliśmy. A kto tymu winien? 
Juści paskarze łódcy, c» to za lada kawo- 
łek gałgana kazom sobie płacić tysiącami. 
A wdyziwiają, ze chłop ździro za predu ty. 

Co prowda to i chłop ździ”o bo zdzi- 
ro. Mówię to otwarcie, bo choć jezdym 
chłopym, ale małorolnym, i nie tyłko nic 
nie sprzed»je, ałe jesce muse zywności do- 
kupić! Chłopi u nos na wsi nie więdzom, 
co z pinind ami robić, a jednak za wszyc- 
ko drą bez litości, 

Ale dziś o chłopach nie bede  pisoł, 
ucynie to kiedyindzi. 

Wycytołym w „Pracy” 7e downy cy- 
sorz mimiecki Wilem w rozmowie z pre: 
fesorym holinderskim, pedzioł, ze wsyćkim 
niescęściom, jakie dopiekły lud/kości w 
ostatnich latach, a więc i wojnie eropskiej 
j kięsce mimców i rewolucyi w Rosii, 
wincy som zydy I za to powiedział Wi- 
lem — trzeba zydów powywiesić. 

To paradne! Zydy mimcom słuzyły i 
słuzom wi;cyj niz swymu bogu, a mimiec 
jch za to ch e wywiesać! hs, he, hel... 

Ale dobze zydom! za nase krzywdy i 
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capnom niewdz'ęcność, jakom nom  pła- 
cą za nasom gościnność i telerancyjność. 
Trzebaby to gadanie Wilema o zydach na- 
dmuchać w trombe od gramofonu i roz- 
powszechnć między zydami, niechby se, 
słuchając unyj mowy skazu qdyj ich na 
śmierć haniebnom rozwazali sobie pie- 
kielne siacherki przeciw Polsce i przeko- 
nali się, kto jest ich wrogim. 

O śtrejku pisoł nie bede, bo wszy- 
ćxo wita. Ino o party ach, a głównie o 
nienawiści partyjnyj to kilka słów chcio* 
łym nagryzmolić. 

Jo do zodny partyi nie naleze. Ko- 
chać Ojcyznę i swój noru4, bliźnimu krzy- 
wdy nie cynić, dobrze mu zycyć i ućciwie 
pracować to je moje hasło. Ale wy lu- 
dzie m'astowi inacy; myślita: podzieliliśta 
s'ę na partyje i party,ki i kłócita si» juchy 
a na tym tierpiom jenteresy państwa, a 
ze z tego powodu w krau ż'e się dzieje, 
obce narody nam nie ufaion, nase moski 
za nic licom, to mota pretencyje za to do 
rzondu. 

A rzond? Hano cóz rzand jeśli sno- 
łeczyństwo nie bedzie rzytelnie pracowało i 
dopomagało rzondowi, to on se rady nie 
do. Trzeba nom wszyckim goriiwie a zgo- 
dnie pracować to wszyćko pójdzie dobrze. 
Ale cóz w kraju ino kłótnie, awantur", zło- 
dzie stwo. Na tyn przykłod w Majestracie 
łódzkim co jakiś cas to któryś z pracow- 
ników coś zbresi. Olofi teroj skradziono 
ze składów miejskich kupę f:szoli i pie- 
luski. Na poccie znowuj niedawno hareś- 
towano kilku urzęnników za grzysne wy- 
krocynia. Więc jakze mo być w kraju do= 
brze! Jesce jedno napise. 

Wcorai odbył si w nasy wsi wiec 
politycny. Godali na nim, pró: jentelig:n- 
tów z Warsiawy i Łoda:miasta takze nase 
wiejskie ludzie: niby jo Walinty Kurdyboa 
potym kumoter Rypka, potym kumoter 
Jan Grubo:, a w kuńcu kumoira Kurda- 
sowo. Ta morowo jucha ws:yć-ich prze. 
godała tako jest mocno w jezyku. Prze- 
mówienie tak zakuńcyła: Nie tra.kocta, 
nie pieć a teroj trzy po trzy, nie marnujta 
casu, bo teroj zniwa, ino do roboty wal- 


~ 
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kunie! Wicynty nas je w Warsiawie jeke 
ministar nad wszyckhimi m nistrami i UR 
niech o polityce myśli. A 'ak przyńdą 
wybory to wybite;sta mego Matusa; chłop 
nicego, zdrów w łapaca moze więć cały 
dziń graby podnosić w Sejmie przy wol: 
wolaniu rozności. 

A teroj uchwalimy taką  rezolucyją. 
To mówione dała sołtysowi do przecyta- 
nio takie pisanie: „Zebrani na wiecu 16 
lipca chłopy i kobity domagamy sie, aby 
rzond z chwilom wprowadzynio wolnygo 
handlu wydoł cyny następu:ące: kartofli 
ćwierć 1000 mk, mąki funt 120 mx., kura 
5030 mk. tajo 75 mk. it. d." Jeżeli takle 
cyny nie bądą zatwierdzone, to do miasta 
nic nie zawiezimy ino wszyćko zjmy sam! 
amyn“. 

Chciołym przeciw tyj rezolucji co 
pedzić, ale Kurdasowo mi pogroziła tak, 
ze drapnołem nie chconc mieć jakowyc!: 
termedji z babami. 


Kłaniom sie panu 


> Walinty Kurdybon. 
m Ha A d 
Komunikat. 


Park „„Wenecja', 


Dziś Wielka Zabawa! Śmiertel- 
ne skoki pań i panów! Popisy lino- 
choda na wodzie! Pyrotechniczna 
fantazja! W teatrze: „Miłostki utan- 
skie" — operetka; „Miecz Damokle- 
8a"—tarsa i „Dzieci Muzy” —kome- 
dja. Zabawa dziecinna. Koncert 2 
orkiestr i t. d. Wejście 30 i 20 mk. 


_Mńgtity popiraje 
swoję pimo „prana? 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Kino DOLINA SZEW ATCARSIELA' UL. Sienkiewicza 40, 


Dziś! 


Tyiko dla dorosłych. 


Dziś! 


Prawdziwą perlą wysokiego artyzmu jest ostatni film włoskiej wytwórni „Cezar“ w Rzymie p. t. 


Największe w naszym mieście 


Kiıno-Popularne 


Koen:tantynowska IG. 


TELEGRA ñl 
lrdzwgczejna nieh. senstcja sezonu! 


Teat w ogrodzie 


eaii: RARR: 


w sobotą I w niedzielę 
— 2 FRZEDSTAWIERIA — 
O godz 6 po p., Il o godz. 81 pół wieca. || 


Teatr Letni 


„SCGALĄ” 


_ (Byle GOLLOSEUM) 


a Cegiein'ana I6. i 


4 


Początek o godz. 6-ej. 


Spieszcie tłumnie podziwiać 


niezrównanego artystę 


nowy pro- 


Dziś ”* Tea 


W soboty o godz. 4-ej. 


Potężn 
biego 


Harrego Peela 


Viezienie na dnie morskiem* 


Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Włoch, Holandji i Anglji-i t. p. 


— CK" TA 


or Cygański 


dramat w 6 aktach oparty na autentycznej historji mściwego Hra. 
ojomonte i nieszczęsnej córki p» w 
jego Bianki. Najlepsza kreacja pory- Djany Karenne 
wającej swą subtelną grą przecudnej ” "i 


roli  obłą- 
kanoj. 


W niedziele o godz. 3-ej po poł. 


w roli głównej w sensacyjno-detektyw- 
nym dramacie w 7 wielk. częściach p. t. 


skecz w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, 
występuje osdziennie sgłyrny 


Polsko-rosyjski Ukraiński chór z Wielkim Baletem 


ze śpiewami I tańcami pod dyrekcją 0. M. Michajłewa. — — w nacjonalnych kostjumach pod kierunkiem kapelmistrza F. Klilhzkięgo. 


Dziś i dni następne Przedstawienie Habarełowe 


PI : 
M. Romanówna "izgusz"* 
Paoząłok o g. 9 w. — 


OLA PATRONI 
SŁ BRONECKI vnm. 


A. Górecki "zi~ 


Koncert od g. Św, — 


udział biorą: 


ulubiona 
subretka 


B, Kamiński 


miajałurow 
rurowe 


Kasą czynna od li—|l i od Ssof, 
RE UWAGA! Wrazie niepogody przedstawienia odbywać się będą w teatrse zimowym. "WH 
KOALA „aji WODORĄGOK ; AOOREC NN] 


. Piosen- 
karz 


Duet taneczny i inne, 


ps 
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Casino | Dzisl | Casino 


Najnowszy obraz znakomitej amerykańskiej wytwórni „A'riangle( p.t. 


3 . 99 sensacyjny dramat 
ow O Í O S a w 5 aktach, odegra- 
9 9 ny w dzikiej Arizonie 
Qsohy: Cliff Hudspott, zwany „Mścicielem*, Jack Larkins, jego prawa ręka; El-Salvador; Norma Wrigt, modystka; Simmy, braciszek Normy, 
Początek ostatniego seansu o godz. 3-cj. 


TAT, npu 
A Dy DZIA t TEF ți Fry . 7314 x 


Dziśl Po raz pierwszy w Łodzi! 
Podług powieści znakomitego Augusta Strindberga wybitny obraz znanej wytwórni „Svenska-Film w Sztokholmie p. t 


„LUDZIE Z HEMS =x 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


po ZR ZZZRZRZZZRRZKZKRKDPRKZZZZZESYĄ 

7 
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$i 10—11 Ehoro wewnętrzne > dr. Magdalaoki Ń ERS PE rw ANE, 
4 La chor. páre 1 wener. B dr. dutkiewioz wą 4 h 
—1 choroby kobiece Pep í dr, Cugowski j 

a Hi—1 chor. wewnętrzne I dzie- | 9 Ogłoszenia d cdna. 

NA cinne (płuc l serc) i t dr. Oalaoki 4 gz: WI PTH 0 
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